
Rtfk X
Należytość pocztowa opłacona go tu i ąj

R zeszów, dnia 24 sierpnia 1928. Nr. 34,

ZEMA RZESZOWSKA
p r e n u m e r a t a . 2 p™szH czasopism o narodowe. I o g ł o s z e n i a :1 PREN U M ER A TA . 2

W Pjłeee nmńpe-inie 80 g i ,
Amery ce . o ;xnie 'Z dolary

czasopism o narodowe. 1. O G ŁO SZEN IA :
Za miajece wiersza milimetr* '  e- e 

Na pierwszej stronie . . 30 g*. 
1 E' t e k ś c i e ....................... 20 „

| W ychodzi każdego piątku.
1 Rękopisów nie zwraea się, li a sów bezimiennych nie przyjmuje.d m i k b  20 groszy|

N a d e s ła n e ........................ ii) ,,
Ogłoszenia . . . . . .  5 „

kolum na 6-łanuw a.

OGŁOSZENIA przyjmuje i dział inseratowy prowadzi biuro w DRUKARNI UbZIAŁOULEi (przedtem Arvaya) ul 3 M&ja 7.

A d r e s  R e d a k c j i  u l .  Z a m k o w a  1. -  Konto czekowe w P. K. 0. Nr. 142.472.

TREŚĆ: Odezwa Twa „Rozwój" - -  Znów świętokradztwu w Rzeszowie —  Z Białego Krzyża —  Nadesłane —  Kronika
Przedruk dozwolony tylko z powołaniem się na „Ziemię Rzeszowską".

O D E Z W A
Do Członków T-wa „Rozwój"
oraz do wszystkich Polaków i Polek!

P ow stan ia  porozbiorow e nie dały nam  
w praw dzie wolnej, niepodległe; Polski, jednak 
przygotow ały g run t i były jednym  z najw ażniej­
szych czynników w skrzeszenia Ojczyzny w prze­
żytej przez nas wielkiej w ojnie.

W skazuje to na dwie w ielkie p ra w d y : l) , 
że żaden wysiłek narodow y nie idzie na m arne.
2), że im  większy i więcej zbiorow y wysiłek, 
tern plon pewniejszy i szybszy.

W  odrodzonej Polsce zadaniem  obecnego  
pokolenia jest teraz budow ać W olną Polskę 
tak,, aby ona była silną i spoistą w ew nętrznie, 
a g roźną dla n ieprzyjaciół zew nętrznych.

S ilną i spoistą w ew nętrznie będzie Polska, 
jeżeli wszyscy jej prawowici właściciele i spad­
kobiercy wezmą się do pracy w budow ie gm achu 
narodow ego , a równocześnie przeciwstawią się 
wszystkiemu i wszystkim,którzy tę budowę utrud- 
niają,lub naw et dybią n ś  zniszczenie państw a.

W  Polsce mamy wiele stronnictw , których 
każde na  sw ój sposób  chce budow ać państw o, 
zw alczając się w zajem . W alki stronnictw  prze­
radzają  się w walki partyjne, k tó re są zawsze 
zgubne tak dla pom yślności społeczeństw a, jak 
i państw a.

J a k  w budow ie dom u, dla jego siły 
i trw ałości, musi być harm onja między drzew em , 
cegłą, w apnem , cem entem , i tp.. tak w budow ie 
państw a i społeczeństw a, aby było silnem 
i trw ałem , m usi być harm onja m iędzy pojedyn- 
czemi jego  stanam i, w arstw am i i klasam i.

Tę harm onję stanów , zgodność pracy 
i w spółpracy każdy praw dziw y Polak  znaleźć 
m oże w To w. „Rozw ój".

Tow. „Rozwój“ Życia Narodowego w Polsce 
jest btzpartyjnem, a ma za zadanie budowanie 
Polski polskiej przez wywalczenie i zapewnienie 
tych praw, jakie się społeczeństwu i narodowi 
polskiemu z przyrodzenia i z prawa dziejowego 
należą —  a przeciwstawienie się każdemu nie­
przyjacielowi wewnętrznemu.

Najgroźniejszym i w o g a m i narodu i Dari- 
atwa s ą :  zaiew żydowski, b) walka przeciw Re- 
ligji i Kościołowi, c) komunizm.

A) Na 20 m ilionów  Polaków  m am y blisko 
5 milj. żydów . Trzy czw arte nieruchom ości 
w m<astacb jest w ich posiadaniu — handel 
w 9 5 %  — (W  Rzeszowie na 20 sklepów  kato­
lickich jest ponad 300 żydow skich) — przem ysł 
w 70%  — naw et rękodzieło praw ie 70%  -  ce­
cham i zaw ładnęli zupełnie.

Ju ź  w yciągają zachłanne ręce po cały 
ob szar Poleski, by* tam sw e państw o założyć, 
gdy chłop nasz musi em igrow ać do K anady. 
Ich buta jest tak w ielką, że nam  dzieciom w łas­
nej ziemi i Ojczyzny ośm ielają się rzucić h ań ­
biące słow a, iż jesteśm y helotam i (sługam i) ich 
pieniędzy i geniuszu.

Polska ma blisko 200 tyś. bezrobotnych 
zarejestrow anych , nie licząc w ielokrotnie większej 
lierby bezrobotnych nierejestrow anych po m ia­
stach, a szczególnie po w siach. Dla swoich za­
robku  nie ra im y, lecz jesteśm y gościnni i przyj- 
o u j  smy coraz to św ieżo nap ływ ających  żydów 
i ich żywimy.

B) W alka przeciw  Kościołowi i Religji 
znajduje wdzięczne pole w śród stronnictw  lewi­
cow ych, czego dowodem  uchw alony przez Sejm 
i S enat w niosek przeciw  praktykom  religijnym  
młodzieży szkolnej. W alka ta podsycana jest 
przez żydów.

U nas w Rzeszowie doszło już do tego, że 
dnia 23 lipca br. byl.śn.y św iadkam i pohańbie­
nia Krzyża przez żydów na ul. Lwowskiej.

W sierpniu op przy rewizji u jednepo 
z żydów Policja Państw , znalazła szaty Pturgiez- 
ne (ornaty  i t. p.)

C) Komunizm szerzy się konspiracyjnie, 
więc nie dla każdego w idocznie, za pieniądze 
bolszew ickie — a jego celem zniszczenie w łas­
ności pryw atnej i istniejącego porządku. Jacze j- 
ki kom unistyczne gnieżdżą się we wszystkich 
w arstw ach narodu. Głównymi organizatoram i 
jaczejek kom unistycznych są  rów nież ży d z i! Tym 
wrogom wydaje walkę T-wo „Rozwój"

Do tego celu T-w o „R ozw ój" aąży przez:
1) pogadanki, wykłady, odczyty, i w ieczo­

ry dyskusyjne na tem at zam iłow ania do pracy 
i sum iennego wypełnienia obow iązków , w pajanie 
i szerzenie um iłow ania spraw y narodow ej, po d ­
niesienie życia rodzinnego i społecznego na 
fundam entach W iary Katolickiej.

2) popieranie polskiego handlu, pizem ysłu 
i rękodzieła dopóki nie dosięgnie należnego 
polskiej sile liczebnej procentu,

3) pom oc członkom  w form ie inform acji, 
pośrednictw a i porad  praw nych,

4) zw alczanie prądów  kom unistycznych
i wszelkich innych godzących w Kościół i W iarę 
K atolicką, podw ażających w ychow anie katolickie, 
lub groźnych dla całości i niepodległości
państw a.

Każdem u praw dziw em u Polakow i cele T-wa 
„R ozw ój" odpow iadać powinny, i każdy w zro ­
zum ieniu obow iązków  narodow ych do T-wa 
„R ozw ój" należeć powinien.

Wkładka roczna Członka zwyczajnego wy­
nosi 6 Zł  —  wkładka może być zniżoną stosownie 
do zamożności Członka, by każdy mógł przystąpić 
do Towarzystwa.

Sekrstarjat „Rozwoju" znajduje się w „Se­
kretariacie Zrzeszeń Katolickich" Rzeszów, ul.
Zamkowa 17 i urzęduje od godz. 9 —  I i od 4 — 6.

n  Mmrnim«  R z e s z o w ie .
Jeszcze nie uspokoiły się w zburzone umy­

sły ludności chrześcijańskiej po ohydnem  zbesz- 
czeceniu krzyża przez żydów n ą  ul. Lwowskiej 
n iesionego  przez kościelnego z cm entarza do koś­
cioła, gdy duszam i naszem i w strząsnęła now a 
w iadom ość popełnionego św iętokradztw a.

O to Pol. P. przy rewizji u znanego  lekarza 
żyda D ra H erm ana K rausa w ykryła u tegoż szaty 
liturgiczne kościelne.

Skąd  się wzięły ornaty  u Dra K rausa, oto 
pytanie, na k tóre oczekujem y odpowiedzi od naszej

Pol.Panstw ow ej. W ierzym y, że ona na w skróś k a­
tolicka, dołoży Jwszelkich s ta rań , aby dojść do 
sedna i czy p raw dą jest, co rozpow iadają, 
że służyły do w yszydzania naszych obrzędów  
kościelnych.

Jeśliby  to była prawda, a w iele za tem  
przm awia, bo w jakim że celu  przechow yw ałby  
D r Kraus ornaty u sieb .e . m ieliDysm y do czy* 
nienia ze zorgan izow aną n ienaw iścią  zyaosiw a 
do w szystk iego, co  katolickie.

N apad żydów hałatow ców  tych z ciófmrego 
G etha na krzyż i znalezione szaty kościelne 
u d ra  m edycyny, wskazywałyby na jaczejki 
od najbardziej kulturalnych do najciem niejszych 
i najw ięcej zacofanych, k tóre przygotow ują się 
do jaw nej walki z katolicyzm em .

D r K raus i rodzina wiedzieli, co znaczą sza­
ty kościelne dla katolika, niew ątpliw ie widzieli 
choćoy w czasie procesji b o żeg o  Ciała, z jaką 
czcią katolicy odnoszą się do ornatu  lub kapy, 
bo one są  isto tną częścią naszych obrzędow  
religijnych, ornaty  więc znelezione n nich w ska- 
ją na św iadom e, a m oże celow e św iętokradztw o.

Z a to św iętokradztw o odpow iadać bezw a­
runkow o powinni.

Z a zgrozą cofam y się m yślą wstecz, coby 
się siało  z nam i, z naszem i Kościołam i, gdyby 
nie było zwycięstwb Cudu nad W isłą. Iiubyśmy 
mieli żydów Kom isarzy bolszew ickich, jeżeli oni 
dzisiaj w państw ie p iaw orzędnem  i katolickiem  
takich rzeczy się dopuszczają.

Z tych zajść widzimy, że żyjemy na gruncie 
bardzo podm inow anym  i że żydostw o czeka tylko 
chwili, by m óc zaeptać, skopać, dogrucho tac  io . 
co dla nas najśw iętsze i co potrafi jeszcze jaką  
taką  harm onję i m oralność  w narodzie u t r ^ m a ś

W ypadki zaszłe na ul. Lwowskiej i u D ra 
Krausa nie m ogą pójść w zapom nienie, nie m ogą 
m inąć bez pow ażnych refleksji wszystkich kato ­
lików m iasta.

Z w racam y się tą d rogą  do Tow. „R ozw ój" 
i do S ekre taria tu  Zrzeszeń Katolickich o zaini­
cjow anie w m ożliwie krótkim  czasie r ie lk ieg o  
wiecu katolickiego i obm yślenie na nim środków  
i d róg, aby tej hydrze antikościelnej antireligij- 
nej, a tem  sa.n„m  i antipaństw ow ej pokazać, juka 
u nas Siła. Św iętości naszych szarg ać  nie p o ­
zwolimy.

Polak katolik.

n a d e s ł a n e :.
 0 ---------------------------------------------------------------------O

Podziękowanie.

W szystkim , którzy w naszym  wielkim bólu
1 nieszczęściu z pow odu zgonu najdroższego  
nam  syna i b ra ta  ś. p. W łodzim ierza R ogosza 
okazali tyle w spółczucia i nieśli nam  pom oc 
w najcięższych dla n as  chw ilach, a zw łaszcza 
JW P . W ęglow skim  za bezin teresow ną, pełną 
pośw ięcenia opiekę W P. K uźniarom , Zw. Ma­
szynistów  i Palaczów , kolegom  i życzliwej pu­
bliczności składam y z głębi se rca  najgorętsze 
podziękow anie.

Matka z Rodzeństwem.

K R O N I K A .
.      »

Uznanie dla Rzeszowianina. W  kwietniu b .r. 
wyszła z druku Histarja Towarzystwa Jaszczur­
czego, czyli w alka o polskie m orze bałtyckie, 
Napisał ją ks. p rofesor J .  A. Łukaszkiew icz.
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który  obecnie jest dyrektorem  A rchiw um  m iej­
sk iego  w  G rudziądzu. K siążka okazała, na 392 
stronach  druku, opow iada czytelnikow i o w al­
kach  Jag ie łły  oraz  jego syna Kazim ierza z Z a­
konem  Krzyżackim, k tóry  w ydarłszy Polsce 
Bałtyk w r. 1308, s ta ra ł się rozebrać  Państw o 
polskie. Nie dopuścił do tego  Jag ie łło  i syn 
jego  Kazimierz, a pom ocnem  było im Tow. 
Jaszczurcze, o k tó rem  dotąd m ało wiedzieliśmy. 
Polska odzyskaw szy Bałtyk stanęła  na szczycie 
potęgi w E urop ie, gdyż posiadała rów nocześnie 
m orze C zarne. M inisterstw o Przem ysłu i Handlu 
podziękow ało autorow i za napisanie naukow ej 
książki na podstaw ie dokum entów  archiw alnych, 
w k tó rej dowodzi, że P o lska  z rozkazu C hrob­
rego  jest państw em  m orskiem , a pokrzyw dzona 
została przez T raktat W ersalsk i, k tóry  zw rócił 
jej zaledwie połow ę dziedzictw a P iastów  i J a ­
giellonów , a m orza tylko sto kilom etrów  bez 
G dańska i K rólew ca, zam iast dawniejszych 
1,400 kilom etrów . Kuratorjum Szkolne w T oru­
niu poleciło pow yższą książkę nauczycielom  do 
w ykładów  o G runw aldzie i wojnie 13 - le tn ie j ,  
zakończonej pokojem  w Toruniu 1466 r. Teraz 
dopiero  dow iadujem y się, dlaczego pom im o c- 
pokow ego zw ycięstwa pod G runw aldem , (Z ielo­
ne P o le )  Polska nie odniosła żadnej korzyści 
lecz straty  ?  Kurja biskupia w Łomży zatw ierdzi­
ła  także ow ą książkę naukow ą. A utor p rzepro­
w adza historję &1 do naszych czasów i wskazuje, 
jaklcm i sposobam i odzyskać m ożem y całe dzie­
dzictw o Piastów  i Jag ie llonów . Książka jest do 
nabycia za 8 zł. u siostry au to ra  w Rzeszo­
wie na  ulicy S okoła 6. I. p.

40 p. p. (L w ó w )  — „B a r-Koehba" 2 — 2 
( 1 - 0 )  15. VIII. Meczu tego  oczekiw ali z wiel- 
kicm  zaiutcresow anictn zw olennicy piłki nożnej 
całego Rzeszowa, gdyż drużyna 40 p .p . to prze­
cież m istrz A rm ji. A w składzie jej g rała w ięk­
szość graczy Lechji i P ogon i lw ow skiej. Sam  
jed n ak  m ecz nie przyniósł zadow olenia widzom. 
40 p. p. g ra ł tak jak  u n as  dobre B —klasow e 
drużyny. Jedyn ie  M aurer O eutschm ann i Pająk  
wznieśli się nad  stosunkow o niski poziom  gry; 
B a r—K oehba zato dała z e 's ie b ie  co m o g ła — 
g ra ła  dobrze i zupełnie na  ten wynik zasłużyła. 
B ram ki dla B a r -K o c h b y  uzyskali Laub i K eller, 
dla 40 p. p. M aurer i P ająk  z rzutu w olnego . 
Sędziow ał b. dobrze p. Szym ański.

„R e to m " -  „Bar-Kochba" 1— 1 ( 0 - 1 )  
19.VIII. Z aw ody tow arzyskie. Gra ( o ile to m oż­
na nazw ać g r ą )  była p row adzona leniw ie, bez 
chęci zw ycięstwa szczególnie ze strony „R esovii" 
T ak słabo grajqcej „R esov ii“ daw nośm y nie 
widzieli. Atak g ra ł bez planu, a Mac n iep o trzeb ­
nie cofał się do  tyłu. Najlepszą dla niego po­
zycją byłoby „sk rzy d ło “ , na łącznika jest s tano­
wczo za słaby i za m ały. P om oce zupełnie b ez­
nadziejne jedynie ob rona dopisała. D ehjut S agana  
w ypadł zupełnie dobrze. Sędziow eł dobrze p. Szy­
m ański.

Co grają kina? Kino „W anda" wyświetla 
wspaniały film p. t. „8 ą d  Boży“ .

Kino „M uzeum 11 w yświetla film p. t. „W ę­
drow ny cyrk“ .

Pomysłowy Schneewcias. Elle S chneew eiss 
false P la tzer rodem  z Kawenczyna pod D ębicą 
w ynalazł pom ysłowy sposób  d o rab ian ia  się fo r­
tuny g rą  w 3 karty . C hętnych do gry zapew nia 
całKiem niew innie, że o ile służy kom u szczę­
ście to m oże w ygrać g rube pieniądze. J a k  się 
okazuje, natrafia na głupców , którzy rzeczyw iś­
cie próbują sw ego szczęścia . Pom ysłow y ten 
m acher włóczy się po m iasteczkach na targi, 
gdzie nac iąga uczciw ych.

Koło połowy lipca przybył także na wystę­
py do R zeszow a i tu go w łaśnie zaw iodło  jego 
w łasne szczęście, bo ograw szy P io tra  B rodę 
z Pobitny na  50 zł, zaś Ludwikę Slim z Mo- 
derów ki od  Ja s ia  na 25 zł, oddali) się w inne 
zaoczne m iejsce Rzeszowa. Z gran i atoli zwrócili 
się do pełn iącego służbę posterunkow ego, który 
ow ego gracza odnalazł i zabrał na policję. Przy 
rewizji znaleziono przy nim tylko 55 zł. Z n a ­
lezione pieniądze zakw cstjow ano, a p. Schneew ei- 
ssa  oddano  Sądow i.

Z Miasta. Sezon m artw y już m ija -  już 
tchnienie życia zaczyna się objaw iać — w racają 
z letnisk rodzice, już ukazu ją się karteczki 
o stancjach , sklepy zaopatru ją  się w przybory 
szkolne, m ury zakładów  przygotow ują się po­
m ału na przyjęcie młodzieży. Budynek przezna­
czony na gim nazjum  żeńskie ulega gruntow nem u 
odśw ieżeniu — fasady dom ów , w tern jednego 
z najw iększych tzw. Luftm aszyny już na uk o ń ­
czeniu. W  Rzeszowie pow staje m ęska szkoła 
przem ysłow a, k tóra narazie obejm ow ać będzie 
Z aw odow ą szkołę b lacharską, przy niej o tw artą 
zostanie Bursa dla m łodzieży rzem ieślniczej tej 
szkoły. K ierow nictw o obejm uje zasłużony w pracy 
pedag. i Sokolej prof. S tary . P laców ka ta, gdy 
się rozw inie, da m ożność kształcenia się w ró ż­
nych zaw odach fachow ych młodzieży, podnosząc 
poziom  rzem iosła, tak  dziś n isko jeszcze sto ją­
cego. „R eduta" dzięki n iegasnącem u zapałow i 
D ra Ruczki już przygotow uje się do now ego 
sezonu, który publiczność tak sam o pow ita i tak 
sam o poprze, jak  dotychczas. Z obcych im prez, 
do których często ze słusznem  uprzedzeniem  
odnosi się publiczność, zasługiw ało na w yróżnie­

nie „P orw an ie  S ab inek" w dniu 15 bm. odegrane 
znakom icie przez zespół ak to rów  z Teatru Ma­
łego  ze Lwowa. Publiczność niestety tutaj nie 
dopisała — a w ielka s z k o d a !

Z Białego Krzyża. O pieka nad żołnierzem  
dotychczas nie jest należycie docenianą, a rozw ój 
kultury narodow  po wojnie wykazuje tak  przy­
spieszone tem po, że narody się opażniające i za­
niedbujące w w ażnych poczynaniach, skazane 
będą na egzystencję w roli drugorzędnej z wszyst- 
kiemi jej następcam i depresji m oralnej, gosbodar- 
czej zależności i niższej stopy życiowej. S k ład a­
nie haraczów  przez narody słabsze, n iedość 
ruchliw e, gorzej się orjętujące i m niej zapobie­
gliwe, jednem  słow em  przez narody  na arenie 
olim pjad św iata pokonyw ane, w cale nie ustało, 
tylko form a płacenia się zm ieniła. Dziś tedy, 
kiedy now oczesnym  duchem  ow iana arm ja, kiedy 
uśw iadom iony i przeciw  chorobom  społecznym  
odpornie w ykształcony obywatel -żołnierz, najw al- 
n iejszą stanow i asekurację  dla państw a, kiedy 
przez szkołę w ojskow ą i pom ocnicze instytucje 
społeczne ucyw ilizowany i piześw ietlouy szere­
gow iec, siać m a ziarno m iłości Ojczyzny na prze­
kornych dotąd niwach kresow ych, spraw a po­
pierania takiej placów ki jak Biały Krzyż — k tó ra 
zajm uje się żołnieizem  polskim pow inna znaleść 
stę na pierwszym  planie działań społecznych.

Zmarli, z  T argow skich Lucja T rzaskow ska 
w dow a po urzędniku kol. w eteranie z r. 1863, 
dnia 20-go sierpnia w 84 roku życia. P o g rzeb  
odbył się dnia 22 sierpnia.

E ugeuiusz Kotschy em. asystent P . K. P. 
dnia 19 sierpnia w 31 roku życia. P ogrzeb  o d ­
był się dnia 21 sierpnia.

Ostrzeżenia dla robotników rolnych. W  osta­
tnich czasach dość często zdarzały się wypadki 
bezpraw nego przekroczenia granicy p o ls k o -n ie ­
m ieckiej przez polskich robotn ików  rolnych, 
poszukujących pracy w Nsemczech. P rzed tego 
rodzaju  ltkkom yślnem i Krokami ostrzegam y naj­
usilniej Po  pierw sze naraża ją  się przychwyceni 
na nielegalnem , bez paszportów  em igracyjnych, 
p rzekroczeniu  granicy na przykre następstw a 
z strony władz polskich. P ow tóre  ci, k tó iym

udało  się przedostać się do Niemiec, w skutek 
dostarczania robotników  rolnych przez niem iecką 
C entralę Robotniczą, nie m ają w idoków  znale­
zienia pracy, natom iast naraża ją  się na dodatkow e 
kary  za nielegalne przejście na granicy.

Burza Dnia 16b. m. popołudniu przeciągła, 
przez Rzeszów w m niejszem  napięciu burza 
w czasie k tórej piorun zabił pasącego się w olno 
na błoniach za koszaram i im. Lisa Kuli konia 
stanow iącego w łasność pryw atną.

W dniu 16 bm. robotnicy zajęci przy czysz­
czeniu kanału  na ulicy Bem a znaleźli w kanale 
zw łoki n ow orodka płci m ęskiej. Ze stanu zwłok 
m ożna w nioskow ać, że dziecko to w rzucono 
do kanału przed paru  dniam i. D otąd czułej 
m atki nie odszukano. D ochodzenia w toku.

W 81-letnią rocznicę stracenia męczenników 
narodowych. Teofil W iśniow ski i Józef K apuściń­
ski są to nazw iska, k tó re wiecznie żyć będą 
w pam ięci wdzięcznego naro d u . T reścią ich 
życia była m yśl i czyn za w olność narodu. Na­
leżą do tych jasnych drużyn, k tó re  w pow ietrzu 
niew oli żyć nie m ogą, w iecznie narodow i na tę  
czarną  plam ę w skazyw ali. D z ię k i nim  społe­
czeństw o nastaw ione było w każdej dobie na  
pow rót do n iepodległości. D nia 31 lipca 1847 
roku , skazani na śm ierć przez rząd  austrjacki 
za działalność niepodległościow ą, zginęli 
z okrzykiem : niech żyje Polska. P rzyk ład  ten 
w ychow ał całe pokolenia.

Z wędrówek poselskich, W dniu 15 bm. zjechał 
z wiecem  spraw ozdaw czym  do Rogoźnicy tut. 
pow iatu poseł p. P luta. Na wiec przybyło niewiele 
ciekaw ych a rów nież nie więcej ciekaw ym  był 
sam  wiec. Poseł P lu ta nie wiele też plótł kosza, 
łek nie m iał z czego dalece się chw alić an i też 
coś now ego  przyobiecać. Żalił się tylko, że m ało 
weszło chłopów  do Sejm u, że w obec tego  trudno 
co zrobić dla chłopów , których czekają jeszcze 
gorsze czasy. D latego radził trzym ać się kupy, 
i organizow ać. Na liczne in terpelacje i zapytania 
odpow iadał, że nie przybył na wiec w celach 
dyskusyjnych, aby poprostu  aby starych znajo­
mych odw iedzić i pogaw ędzić o ciężkich czasach. 
To też wiecownicy rozchodząc się gaw ędzili, że 
i p. P luta stracił n a  tem peram encie.

Rok
1 8 8 7

założenia.
ROBERT

w Rzeszowie, obok
płótna czysto lniane, 
szyfony, zefiry, wsypy, 
obrusy, ręczniki, ścierki, 
opale, kloty, materje, 
chusteczki, kołnierzyki, 
krawaty, rękawiczki, szelki, 
pończochy, skarpetki, laski,

k a p e l u s z e  i c z a p k i .

DONTH
wieży farnej.

Telefon
0 0 .

z własnej wytwórni:
k o s z u l e :

z gorsem pikowym zł. 13*80, 
z e f i r o w e ,  p o p e l i n o w e ,  noc ne .

K O Ł D R Y
we wszelkich rodzajach.

P O Ś C I E L
gotowa i na zamówienie.

B I E L I Z N A
damska i dziecięca 

po b a r d z o  n i s k i c h  c e n a c h .

Z A M Ó W I E N I A  W Y K O N U J Ę  
SOLIDNIE, TERMINOWO, TANIO.

W S Z E L K I E  D R U K I
starannie —  szybko —  tanio 

wykonuje

DRUKARNIA
UDZIAŁOWA

Rzesz6w 3-go Maja (ggpntciw NOTIJ

POPIERAJCIE CELE T. S. L.

Fą Kazimierz Salwach
w  R s e s s o w l e

peleca w  wielkim w yborze:
BIELIZNĘ DAMSKA i MĘSKA białą i kolorową -  
KRAWATKI -  RĘKAWICZKI -  POŃCZOCHY w prze­

różnych kolorach i odcieniach -  SKARPETKI

CHUSTECZKI do nosa
CZAPKI STUDENCKIE i męskie sportowe

TOREBKI DAMSKIE -  PARASOLE -  LASKI

KOSZULKI -  SPODENKI i PANTOFLE do gimnastyki

WALIZKMPODRÓŹNE
WŁÓCZKI, KANWY 1 JUTY 

do robót ręeanyeh i w szelk ie  
przybory do tychże

B A  W  E L N Y  D M. C . 

TORBY i PIÓRNIKI SZKOLNE 

HAFTY -  KORONKI -  WSTĄŻKI
CERATY na stoły -  W YCIERACZKI do nóg  

kokosow e

NhKRYCIfl STOŁOW E a lpakow e oraz ch ińskie
srebra Frageta }

STRUNY I WSZELKIE PRZYBORY DO 
INSTRUMENTÓW MUZYCZNYCH
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